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Część literaeko-artystyczna.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

Część  dr nga .

XV.
(Ciąg dalszy).

Radziejowski z zamku warszawskiego poszedł 
odwiedzić Prażmowskiego w mieście. Powracając 
po drodze spotykał wojewoda gromady szlachty 
rozprawiającej, za jego zbliżeniem niektórzy przy­
cichli, inni umyślnie głos podnosili, aby ich mógł 
lepiej słyszeć, szczególnie Jurkowski, syn tego 
zabitego szlachcica, o którym Kliczewska opowia­
dała swojego czasu księżnie rejentce, wołał co mu 
sił stało:

— .Radziejowscy do wszystkiego zdolni, siostrę 
starszą wojewody, umieszczoną w frauencymerze 
królowej Elżbiety, musiano rózgami kazać ćwiczyć, 
bo miała smołę w ręku, a on sam jak wykwito- 
wał brata z ojcowizny, musi nieborak tułać się po 
świecie i dopiero u Kozaków znalazł schronienie 
pisarz Ostafiego Daszkiewicza, Hołota! toć podo 
bno jego najrodzeńszy!

Żaden z słuchających nie wystąpił w obronie 
wojewody, chociaż żaden z nich o starszej siostrze 
Radziejowskiego nigdy nie słyszał, mimo, że znaj­
dowali się między słuchającymi rówieśnicy jego, 
o żonie zaś powszechnie wiedziano, że w Krako­
wie nigdy nie była, ani też król Aleksander Ra­
dziejowic nienawiedzał, o bracie zaś tyle było 
prawdy, że wyprawił się z księciem Ostrogskim 
pod Smoleńsk i zapewnie pod Orszą zginął, gdyż

od tego czasu żadna wieść o nim do Polski się 
nie przedarła, Hcłotą zaś, jak to później dowo­
dnie stwierdzono, nazwał się jeden z Kisielów, 
członek naoźaego domu na Ukrainie, od którego 
młodsza gałąź tej rodziny przydomek Hołota stale 
zatrzymała i ostatecznie zupełnie się zkozaczyła. 
Wszystko to, jak widzimy, było potwarzą, nie 
mniej jednak na Radziejowskiego oddziaływać 
musiało!

— Bezecny ród! —■ zawołał wreszcie jeden z gro­
mady, prawie wtedy, gdy wojewoda tuż koło niej 
irzechodził — i nasze przezacne księstwo miałoby 
mieć panią z tego domu! na taką hańbę nie po­
winniśmy nigdy zezwolić!

— Cóż mamy uczynić? — zapytał drugi. _
— Stany niech orzekną — odpowiedział pierw­

szy — kogo książę m a  poślubić; nigdzie książęta 
nie żenią się według swego widzimi się, lecz we­
dług interesu państwa. Co raz większa zawisłość 
naszego Mazowsza od króla w Krakowie, to na­
stępstwo związków książąt mazowieckich z jpod- 
dankami królów polskich. Albo mamy zezwolić na 
hańbę jak głupi Szlązacy, których książęta żenili 
się Roekenburgami mieszczkami krakowskiemi! Wi­
dzimy na co teraz wyszli.

— Dobrze mówi!— zawołał jakiś dowcipniś 
a jeżeli mamy zezwolić na nierówne małżeństwo 
księcia, to powinien nas przekonać, tak jak sam 
się przekonał, że wojewodzianka rawska warta 
wyjątku od prawa przez wszystkich panujących 
przestrzeganego.

— Dalibóg! — wrzasnął cały t łum— chodźmy 
pod zamek !

I  hurmem krok w krok posunęli się za woje­
wodą.

Podobnych rozmów i wykrzyków musiał woje 
woda wysłuchać przez całą drogę. Prawda, że 
szlachta była nie trzeźwa, tern gorzej, in vino ve 
ritas brzmiało przysłowie, objawy swoich uczuć

I w takim stanie uchodziły za najprawdziwsze. A 
przecież to niedawne czasy, kiedy ta sama szła

chta wyprawiała się na Maków przeciw Rejentce 
w obronie panny Radziejowskiej! Taki to zwykle 
los ludzi, którzy tylko na popularności, budują
całą swoją cgzystencyę! . . ,

Co się działo w duszy wojewody, opisać tru­
dno, wściekłość, zemsta, rozpacz miotały mm ko­
lejno. Gdyby od niego zależało, byłby cały świat 
zdruzgotał i sam pod jego gruzami się zagrzebał. 
Takiego upokorzenia nigdy nie doświadczył s je­
szcze od kogo? od tego motłochu szlacheckiego, 
który prócz posiadania kawałka pargaminu, niezem 
się nie wyróżniał od chłopstwa i który jeżeli się do 
niego zbliżał to z pokorą i prawie na klęczkach.

Lecz nie był to koniec doznanych dotąd upoko- 
korzeń: kiedy wojewoda dostał y się do bramy 
zamku, z kilkuset gardzieli wyleciał okrzyk:

— Precz z Radziejowskiemi! niepozwolimy, aby 
Radziejowska podzielała troa książęcy!

Radziejowski miał tyle przytomności, że kazał 
imieniem księcia bramy pozamykać i straż zam- 
kową przywołać. Jeszcze rozkazy wojewody me ze 
wszystkiem wykonano, kiedy i sam książę wrza­
skiem pod zamkiem zaciekawiony, wybiegł na 
dziedziniec zabaczyć co się dzieje.

Radziejowski prawie bezprzytomny, spostrzegł­
szy zbliżającego się księcia wołał z daleka:

— Miłościwy książę! Znieważono mię w waszym 
domu i w waszej stolicy, winniście mi zadosyć 
uczynić; jako dowód, że hołota me działa z wa­
szego poduszczenia, każcie straży wystąpić, i oczy­
ścić z wichrzycieli ulice prowadzące do zamku. 
Wszystkie połowiczne środki użyte dla przywró­
cenia porządku będę uważał za dowód, że wasza 
wysokośś nie chce, nie umie, lub me może zabez­
pieczyć nie już podróżnych i pielgrzymów, ale 
swych własnych gości od gwałtów publicznych 
a w takim razie postaram się już o to, aby kró 
polski zajął się obroną bezpieczeństwa publiczne
go na Mazowszu. . . .  . v j

Janusz wypadł był z swoich komnat, będą; 
także rozdrażniony wielce, miał on właśnie z sio

strą przykrą przeprawę, zarzucając jej, że od niej 
wyszły niekorzystne dla Radziejowskich plotki po 
mieście i podburzyły szlachtę. .

— Jeżeliś miała zamiar rozerwać mój związek 
z pąnną Katarzyną, to ci się już przewyborme 
udało i można ci go powinszować, gdyż teraz me- 
ma innego wyjścia jak prosić wojewodę i to bez- 
zwłocznie o rękę córki.

Od słówka do słówka przyszło do gwałtownych 
irzemówień, których skutkiem było, że księżniczka 
jostanowiła natychmiast odjechać, czemu książę 
irat nietylko się nie sprzeciwiał, ale w najwię- 
iszem uniesieniu zawołał:

— Jedź, jedź już sobie, na moje nieszczęście
tu przyjechałaś. . , . ,

Gwałtowne ubliżające wystąpienie wojewody 
w obec straży i dworu, nie mogło uspokoić wzbu­
rzonej krwi Janusza; nadało tylko roznamiętmemu
inny kierunek.

— Mości wojewodo, odparł zapalczywie na jego 
przemówienie; ja  tu jestem panem, proszę o tern 
nie zapominać, nikt tu niema prawa udzielać mi 
rady, a na groźby wystarcza ten miecz, który nie
od parady noszę. . .

Miecz dzieciuchów jest równie bezsnnny jak ich 
słowa, a dobrze wiedzieć że książę warszawski 
grozi swojemu królowi — zawołał Radziejowski, 
tracąc zupełnie przytomność.

Szlachta za bramą dowiedziawszy się zapewne 
od którego ze staży na murze o ubliżająeem prze­
mówieniu Radziejowskiego, zaczęła gwałtem do 
bramy się dobierać, którą wnet wywaliła, zwłaszcza 
że wejścia nikt nie bronił.

Z okrzykiem śmierć Radziejowskiemu! wtar 
gnęła wewnątrz murów. < . . .

Zycie wojewody było istnie w niebezpieczeństwie 
co spostrzegłszy Janusz jął go własnemi piersiami
zasłaniać. .

— Ktokolwiek by Bię targnął na życie mojego 
| gościa — krzyknął — nie godzien imienia szlach- 
[cica, i z całą surowością prawa karanym będzie

Na te słowa rozległy się wrzaski szlachty: 
niech żyje książę Janusz, nasz pan miłościwy, 

cofnęła się z uszanowaniem.
— Spodziewam się mości panowie — mówił 

książę dalej — że nikt kto swe imie szlacheckie 
szanuje, nie będzie turbował wojowody w powro­
cie do domu, wymagam na to od was szlacheckie­
go słowa! . . . . .

— Wola naszego pana jest dla nas świętą 
i nietykalną odezwała się szlachta jednomyślnie.

— Słyszeliście panie wojewodo! rzekł książę 
obracając się do Radziejowskiego, możecie odjeż­
dżać spokojnie, włos wam z głowy nie spadnie, 
ja  ręczę za moich Mazurów. _ .

Szlachta rzuciła się do nóg swojego książęcia, 
saczęła go całować, obnosiła w tryumfie na rękach.

Książę tym dowodem przywiązania udobrucha­
ny i rozczulony, niemógł powstrzymać się od po­
wiedzenia wojewodzie: ,

— Oto macie najlepszą odpowiedź na wasze
pogróżki. . . . . . .

— Zrobiliście wszystko mości książę co powi­
nien zrobić człowiek rycerski, nie, co powinien 
zrobić człowiek sprawiedliwy, ja  sprawiedliwości 
poszukiwać będę, rzekł wojewoda.

XVI

Do podróży już wszystko gotowe było: panie 
wsiadły do koleby, wojewodzie podano wierzchowca, 
dworzanie konno otoczyli pojazd, 11Ja* cała ka- 
wałkata ruszyła do Radziejowic. W Warszawie 
zostawiono tylko jednego sługę, który miał pauu 
donosić, co się po odjeżdzie dziać będzie. Woje­
woda dnia tego nie odezwał się ani do żony am 
do córki, pogrążony w ciężkiej zadumie, której 
nikt przerwać nie śmiał, to jechał przodem, to 
pozostawął w tyle, czasami tylko przywołał któ­
rego z dworzan, i po cichu a  krótko zamienił 
z nim słów kilka.

Panie w powozie przypuszczały, ze zapewnie
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deszcz, po południu pochmurno, wieczór pogodni. 814 
mometr od 13*2 doszedł do 23 9 O. Barometr^ **' 

—- K ł o s y rozpoczną wkrótce druk najnowszej po-Jłym ruchem; d. 13go o godz. Ssj rano a*.,n j *

przy­
godach uczonego podróżnika Polaka, pana Przewal-

734 8 raillim., 
zachodni.

termometru ld  4 O. Wiatr ty
Wo-

-  w  sobotę d, 14 sierpnia: Wigilia Wniebow.- 
a. M».ry5; Ś. Euzebiusza w.

uważa kwestę T e C l  ł tU • Vką,JPr*?1Wf§ ' i ł  Po większej części są to szaspoty, reszta je s t \Girojle-Qiroila, znanej u nis dobrze z dawniejszychLtamtąd puścić s ^ k n ” Tybetowi W Sa oleu caV 3 M Himmelblau księgarz krakowsk“
< B e r i...,  M t o  „ . l .^ « » |p « ,* u w l ,4 d , *  .Urnnn.iH,. 1 p r ę - ’ k i .  S I

była
r«k« . . 
potów Tureyi dążą ■

żartowali

Rosyanie

/.

, « . * ,  P . . .  -  1 ^ , .  w . opera Moninaifej S t r a J y  D,; 6r. I I
wszystkiego nie będę. Tegcroezny kontyngens 

yjśćlśai jest jessęze liczniejszy r i i  w latach popńL 
nie I dnieli, a źe nie przybywa w tym stosunkn ty

tera* nrlonów V '■ T /V 1 7 r« „ T J £*J I ” wi ęzszy rozmtaren od starszych pa-1 trzech 1st śledztwo sądowo-fearae, podobno o przenie-1 dnak na m r e c i w n o ś n i „ a 1- V 'T * * ’.*6' Mynków, zatem eony mieszkań poszły w gór* '
S « 2 e  J ł  fizTCzn r^ M o c a r i t l  l i t  j  •hoiT f°w«6w; na okręcie tym powiewa nowa flaga o wierzenie, na które złożyły się f.hta pe łn ione  je- drogę ^  c z e S  t h  5 ™ 5 t n  v  ^  dalszą w efągu lip8,  bywał nieraz taki ich brak, ż e l '  

^ e .  n r l d k o ^  l  a £1® f d" ie nM od dawniejszej, że lew na szerokie* szcze przed r. 1875. Śledztwo to doprowadziło do crfonków !-P 7  V ^  P«  «  H  f6^  musieli szukaó .odzień
b o J i r f tb a a l  *° ** °*,,W i,d ’1 i j ”1. »“ >«»»“ »? *  * 0 m T -|.K «  & • * • < • .  po Wrogo o d s t o i /  . „ W p .  m - f c  t S T Ł  “ ' J "  - f t  ^  I * " ® !

Tymczasei I lewy* kącie, co tej fladze nadaje pewne podo-1dńńfeiTwTtyton^mT wskutTh odwołania TięobSńcy^ J n iS i^ d L S e ^ w l Ż ln ^ ł  T a T S  P° 0Ś” ?  #Ik. « kt^ykazano sobie debrzepłació. W 4  
J  • ■ '  1 -  -wyższy! it p. Kiciński może byd p u szc i-IS “ r  J T f ?  ^ ” 7  J 0̂ 1 1 T*,3*Klltzh% *«¥ ! ^ « k» »  wł.ó.ieiels |1

duia r.-biciste7:a ;:s^ X t: pc£  p°;°di ? sarzuty Porty pod | słowy: „Książe Eabanow przyrzekł w ysłsó na- Iskiemu i zwołała

%d wyższy, it p. Kiciński może byd puszozo- p rł!eB nałv " " " J ' - T , * -  • /  r-™ ™ . r5 u .zos gosoi zwiększa się, właściciele i0.
wolną stopę, Se tylko za kaucyl * 6 0 0 * . 2 S  T lO  s to n n t o l  ” • 7 ?  m0 2  7  .b5 T *^?tkie ,<0“ TS% gospodami, i re.t»IJ   _i:—u  ___,___ I Stacn, a 10 stopniowe zimno ubranemu bardzo lekko I ratowie nietrlka afeŻHA n tn .f .i .  . . . . . v :nadzoresm Towarzystwa zaliczkowego powierzyła I strasznie doku^zało^Pr®1110 nbló*Ilfnin bardzo lekko r.towie nietylko elęższe stawiają warunki, , | 

asowo dyrekcyę p. Władysławowi Roz vadow- Q ?  T.n-La n a ł a ń c u c h  mniój są grzeczni, służba mniój usłużna, doróż!
względem strategicznymi etnoerafiernvm n»A><wlZ^.~k‘' i .łJ"u"“' 'w pr»yrso« wyeisc. Ea-lskiemu i zwołała oólne zgromadzenia członków ns I powierzchnia morza wvtvTw przeazl° ,16’80 st(5l> “^ Ik a rz e  grubijańscy, powolnińj ciągnie się I dłuż.
Hnfl J e M r S S f I R S l i - 2 Ł  J  P«eciw tyehmiast do Petersburga w drodze telegrsfieznej d. 29 b. m., aby zd,?d sprawę z tego zarządzenia. wyP™wa napadniętą została pm z szym ogonem potrójny szereg gęsiego osób ii .
Tak S r .  Hnia t  Ra v ^Pytanie co do prawdziwości tych sprawozdań. -  B n e s h o  12 sierpnia. ! , £ „  traj o wcówn.leżący c h d o  plemienia Tangu- tych do źródła „Kreuzbrunn* a nawet woda «S
byó sTaaóweźa ^ i ro37i8ki udzielił podobno księciu bułgas Komitet zawiązany pod przewodnictwem miejsoo- a S ^  J6d“^ ż® kilkn wystrzałami broni go źródła zdaje się byó mniój słona, a więc .łab-
wa, skwo potraeba po^daw aólą n o te f  rewT*^ F^TaHa" 7’ aby -l§ Mal ° wał .■P®koJ«*« i ^ H w e g o  st^ros^, uchyli* j„ż program powitania N. P ,- P ^ S f e ^ S t ł  ^ npi6rwazV Pp»«wie listo- sza tak, iż złośliwi posądzają nawet lubo nie,},.

r * * i » » ’* ? ' ,  y . w g . » - ! ■ « - p ~ . p . w » . B „e,ki. p ,ir is d „ „ i s & i J s S e ? ł t u r a i » « °■ i^ »

cały ogól pijącysh ją  mógł rj. 
ó po szklance pełnój, a więc po. 
nogą kroczenie do źródła, atajg

sza cbacnie urzędujący w Syryh Silny n o n a r c i e m I w n f s k / ^ * ^ ”“onrer,,wie r®syj*«y. t td y iw  m acach  tych władze a u to m --------------------------------------------------        - — ------------------- ---------- ---------- —  - • ■ ■
Angli zbyt może jawnem Midat bssza stawiał źa-l rowie ro syL v  L ® ? s . bract wami  krśjaoinemi,

rządowe I ?  .."V 3T  “,c u*raui*1 iym sposoD-mi ię poirseone; isaesój bowiem, zamiast tranu
oh,7w*t«iA I ?  buddyjskiej me zbezcześcili. W grudniu i s y- rurami, z których potrójny szereg gości napełtii

^obywatele cznm Przewalsfei wracał już, doznając jeszcze wię-lswoje ssklanki,' K»»fnaby~ rosp7o^ dd7*WoYę'kB* 
kszych niewygód. Ciągłe burze, zawieje i brak ży- kunsstu rurami. Nie moźn* jednak zaprzccirś 

ił im .woii.iy i j l  " I  i /  n : " i  v  “-w wj o pw*nęu*j i pywiouŁiiuu grupacu osiesiwac osaa priciaziin k . m - I Kio aa™ ^ P^yczyn^ straty prawic wszystkich wul-1 ̂ 6 woda w bit^lkscli po calćj Enronli
SnJt.ii, ale Anrlicr. O dw ol.niear.0to M id l t l l i  I? v  Bił^eryi, Vtó-sy .rzeźn ie  eoM.lna. W Slotwinie weoierfone bodą triy piramidy, ,  lodli!™  7 ’ ?”* ’ 'b0 P°dr^ lcy ““ “..oni M  od-l-i u  ieon BKren.!irBBe,“ . . o r p . . .  Jeet .  BPw.
Jo ko.’i„ ,n o 1 ii , d l . p.datwa. Mtrno i i i  £  I * " " •  « '« » !?«  » .).W  i . i , t , c » i .  „breny, J L L  / b L T f ’eboiT . f  ” ?  «"*?  ! * « •  ’”  k»««« lntey. d l.M d .b n ,,V  I ,H ,d  JdJ ,b . - l . r ,V j e , t  ó d £ .
wzgląd, że zamiast udzielenia dymisyi mzeni esi o-1 doświad-1giewkami  o barwach narodowych w ręku,t tworzyó|Na wioanę i iat<) roku ’b S c e g o  p X r i r t f U™  I ^ k I uI E S . 2 J ®

isła  liczba osób ma sobie prie-

wo„„ „  . . .  ,  - *  Chinami, projekto- ssą zaś liczbę gości kąpielnyib w Maricnbadsie
O W oT i Pr#*yj ° skJJtkn- I stanowią otyli, między którymi suotyka się «s«.
r n tZ T Z * * ™ ™ 7' WedJ Ug *Lowe.?°. r0g " l* H E g z e m p la r z e  :'s{o*7 J k^ j  objęteśd. W  ogóle

sk?AmyS T T g-° Pr-6Z °80bny komitet w Pa^-1 «S0by dobrój tuszy, zażywne, leczą się w Marlen, 
skiem ministerstwie wojny, we wszystkich miastach bsdsie, chude zaś, wątłe, cierpiące na niedokre- earniionowvch IDOM nn K ..I.!. I «wuaI^  .... ł M

Franscnsba-

a w !■«*) k̂ uiŁRna. uawoianie to me hedsieln nnewuhnla . ABr' • h . i w f . ©  v , . 7  ^ pwuuv wwuu uauiu uoswo sisroaawnyn
ak Anglif, ale tu już nie bardio sfe ogląda- dla usuoełnfmilft ik •er6\? ° .sH®JcIe5l s,wyczsJm  Przez roapalenie ogai na wa^órzsch. OSwie
to, a dawno minęły czasy wyłączL?Yrze- I n 'y i M ^ w z IrS k ł to n . ^  ^  5 ^  wyżęj położonych chrustem lul

wsgi angielskiej w Konstantynopolu. L y .h  w eŁ  • skutkiem wyda- drzewem smo-naro, nastąpi w dniu 1 września o go
Bar.Calice nie miał jeszcze posłuchania u Sał-1 Jsywfśeto w v t t X  j  js^poraądzcn, co damie wpół do dziewiątej wieczorea. Prawdopodobnie 

tana, że zaś nadchodzi miesiąc Ramazanu po- pewna liczba" starUh roaT iltf^  ^  sąsiednie powiaty oświefą równocześnie wzgórza i
więcony wyłącznie praktykom religijnym, nieured- rzv inż w w i * 7  podoficerów, któ- w ten sposób zapłonie nasza ziemia dawnym słowiań-, „ „ niVnn . ---------------------1-------- > —------— ,
ko będzie mógł złożyó listy wierzytelne. L  eJstawoToi^ n Jl.T  2 i  heubę 1st, skiir obyczaj m, r-tosar i ognia, jako . znakami czci faz y .?°gą p0 Sodnme 5 wieczorem ubie- waeśó, szukają pomocy w pobliski

Znów próba wymuszeniz, w rodzaiu snrawv Ari-11  m  ^  do Bułgaryi. Odnosi się i hołdu dk  Monarchy. ra6 8li P °  ^wilnemu. I **ie, gd«ie blrdzo mało znsiduie sio m eźezm
starcha bcya zawsze pod pozorem jzkiohś snis- dnie^ Rumelii to nio ku*gMsk,t f '5- Co d. J ’s’ssha-l — *  G r y b o w a  l t  sierpnia. [dnictwfm pcil8ka w pn*delfii. usiłuje pod przewo- tsk, iż Franzensfead jest właściwie zakładem ką!
ków na życie Sułtana. Tym razem autorka fał-ldm Jn rfi.e rl i!,i, 1 4 0 “ ° * te?o k r*Ju łni J3" I U<u*'ł dziś w Grybowie sęizia powiat wy b’ran -1 i ,amofne&° knPc’1 tamtejszego p. Juliana An-1 pielowjm dla kobiet, jak Krynica nasza Nic li.
szywej desuneyacyi była jikaś księżna rumuńska nie wysłsno tnm ufkołn * ^  ®f! *0* loiMek BonsCk, Iebiony od kolegów i podw ładnych j™ *!^^* ! * f ozyd. ży^ .oł P°Iski P° Ameryce roz-jmi jednak tylko ludzie satyli szukają ulgi w Ms-
żyjąca tutaj niewiadomo * czego. Wysłała onaofieerńL M^łabc«ba  rosyjskisllnrzędnik orawy i ogólnie szjtnowsny. I rzucony w Z w iązek , któryby się zajmował opieką I rieabadzie; wielu zawczasu stera tie  sanobis*
hsty anoniza do polieyi w Pera, w których cs zajmuje’tam takto samo'' L l r w ia tT ' w gar8ki6^  . “  Dzienniki iwowsfeie ° przygotowaniach na prsy-LmerJSńskichm J* “k°yą polity°*n« w sprawach U  łonntści do tyeia, a s«ezególniój dbają oto 
karżała gospodynię domu, w którym mieszkała o i ntoSeecy c f i le L to  iL t r n w S ^  ^  f ^ « s o y  jęce cesarm donoszą, że komitet przeznaczył na i -  S S S l i . .  , ,  _  kcb!eły mło^  ^  uiezsmężne, których kibli
zamiar zamordowania Sułtana. Policya zamiast o- za stosowne aowołaó l 7  t ?y u”  J FZą nie korowodu 55 pochodniami 3500 złr. Bal . P? n e * 8tr** poli8yto* ^  dośó jest wiotką. Nie trudno też tutaj o pis-
skarżoną uwięziła oskarżycielkę mniemaną księż- W  tf,y  dni n J t e m n J S . P  8 ‘reoker basza.- w ratuszu ma byó urządzony w dwóch salach i 18 J S T ^ S L  1 f *  ChmielosW8kił . «  kradzież w słu-knośei rubeMg0wBi i e \  i-clno pow iedzieóżi srei- 
nę. Poselstwo rumuńskie wstawiło się, aby uwię-1 m o ry ?  n a s te ^ W a  S  r  f :ibs!10W T S ®e | poko'’ach Obowiązki gosp dyń przyjęły Pa-,ie namie- S i *  0am0™ ^  0pnszczenie takowej; Władysław, hólniój międ.y Polkami znalazłby ’ ta^artJrta tlj

rabiny systemu Berdana, o 
sprawozdania 1

śledztwa.     ™ m ^ ° w u u c  w i»io«oś.i K u-Ig . Wodddk^ kc. Adamowa 'Sapieżyna,' hr. RussocfeTI ““ f* 1 pob.ioie: Ann? Sftorzsnkę, , ,  przywła-1 Parfsi.*  J ” '- °ieI° i l ł  ”S' da
konsnla o K° i  S  T  wspominają hr. Włodzimierzowa Diieduszycka, hr. Wilhelmowa fI!!"*6 *n*le,BI0"?rc pieniędzy; Piotra Soję, za kra- Polacy zawsze stanowią liczny kontynuens 1

Pod«  m s e t
£ “ brygada* S T ^  sk°infi8k?TO*.d^ * i  ”* targu za- wało* S f i S T i S S ^  NiemcówstsI-'

a ’i S f e s  * ? S F r r  k" * bl"  ie“  r“ fetoM  “  H S S S S ? a  S ? s sTen zeszyt księgi błękitnej obejmuje j< 
depesz i rozpoczyna się sprawozdaniem

h l n .«  w kaahgrl tertn i^ ej. D .

 angielski „
” i dowl 0 Pr»ybyciu 130 rosyjskich pod­

oficerów 1 transporcie karabinów do Warny. Pod
P

j  i 1 .  * ------ — -----   Warny. Pod
dniem 1 czerwca przesyła p. Laseellcs lordowi

zamku, jednostajną o-wypytuje się o zajścia  ____
tozymnjąc odpowiedż1 że żaden z nich nic 'n ie 
wie. Tak było istotnie.
1,lnIJ l l I er(l n a in0Clegn’ ,kiedy si? Panie J'nż do snu 
? InoZi  1  Przywołać do siebie Mikułowską 

n u -  !^Pytywac o wszystkie szczegóły. 
Ochmistrzyni opowiedziała, że w czasie nieobe- 

cno c. wojewody, Katarzyna z księżniczką Anna 
S n i A t l  7 ^  zwadę, że księżniczka czuła się 
1 2 ?  ! odwołała się do brata, a po zamki
I h S v V d n  W? ’Ż koby panie Radziejowskie chciały z domu książęcego Annę wysadzić, jako 
ostotnią zawadę do małżeństwa.

v d! iei°W?k2 .?0' też t0 tlomaczenie musiało u- 
spokoić, bo 1 Mikułowską łaskawie pożegnał i pl- 
niom przez nią kazał powiedzieć, łby  na niego 
me czekały, ponieważ w obawie napadu całą noc
zamyśla czuwać.

S L ^ u ^ .  udawał się wojewoda na pozór
bardzo spokojnym, przywitał żonę i córkę jT b y  
mc nigdy me zaszło, niecierpliwość tylko jaka 
zdradzał na każdy najdrobniejszy figiel dworzan 
świadczyła, że w sercu wre burza i każdemu radzi’ 
miec się na ostrożności. Nawet na przestankach_ na 1
1 popasach nikt głośno przemawiać nie śmiał 
dworzanie tylko cicho między sobą szeptali, a pań 
Radziejowski usiadłszy sobie na odosobnieniu

Kilka? beczfi” i m toLP^ i ^ „ ! ! j yP-rÓZ.?!0ną z?.stala ' ci5  sob!e 1 każdemu, co się do niego zbliżył, do

-W M u w a .b * .'.! . .r odległejszych i górskieh pruechadzkaoh, rsadziśj
niebnyoh w ^ n k ^  i l ? . .T2ŵ y8̂ 78 Sztafc spotkań Polaków, ehoufaż ruch citła  należy śo

I wlęeój może niż woli*
seatów, w dnie powszednie 80 eentdw. I *droJ08iTk*k pnyoiynia się do leczenia, swlasioią
, » ^ ,'? 7:eniL.T^cbnicBIlo'Prz0my|5łow0 w gmachu Franci-1 u /  świeże górskie i lasy spilkowe są

^  do 60h Wstęp20o.od bfcrd*° °tyww«mL Starozakonni brodaci, któryck 
W  20J bezpłatnie. tu .nar z ia  leczy się liezba, mają tu osobną dziel-

g ie ilo ń ś b ie e l  ?w Aii°z£i°*»y ? n,,w” »J:totn J a  »*•§. gdzie mogą zadosyó ezynió wszystkim rygo- g ieuonss iego  (w C o lleg t^n a j^ )  zw ieW  moźnt|rom swego zakonu. Nie »ówią on! n% ly mi«-

Kilka beczek miodu, kilkanaście piwa zniknęły 
w paru godzinach. ‘

Podochocona szlachta nie folgowała .'językowi

Ia^o w '  I  f 1™  'T Krakowie, szczególnie kró 
Iowa Bona była przedmiotem pocisków i uszczy-
A* ’ poruszono nawet popioły jej dzia
1 5 S P WDaD° d° her8ZWW Zb0^ ś w i ę

nie-
sam

Pozostały ajent Radziejowskiego, nikomu 
znany, łatwo się wmięszał w tłum szlachty, Baui

Za J.ęzyk “ W1# *  nieogl§<lne słowa pijanych 
w pamięć sobie wbijał, aby potem zdać ż nich
wierną relacyę swojemu panu i chlebodawcy,
Czem dłużej trwała uczta, tern zuchwalsze wyla­
tywały z ust słowa, z których me jedno dało sie 
podciągnąć pod przepisy statutu, traktujące 
brązie majestatu i zdradzie głównej.

Radziejowski nie posiadał się z radości, gdyki nuifprwol rln «nlr _ J .. . 1 \  ® y^ k iT“ 7 ! ryał dó r%k .dostał, zdawało mu się, że

skwapliwie coś notował, iyty to p u n k t ! 'T a ^

wiedztnona ęC13’ Jak 8ię później 0 tem d0
Taki był powrót pielgrzymów z odpustu.

XVII

dzto?owsktohZet i? zamkn ?rzez księżniczkę i Ra-
Dwa w l£  t i ą i? 2at7 ym.ał 8zlaeht« na obiad, uw a woły, tuzin baranów i kilka worków kran

największych żarłoków na ja

T  ręku * p i e c i e  go na mińźgę, 
sam ztóąda D16 zad°sy<5uczynienia jakiego

Pijatyka trwała długo w noc i byłaby sie cia-
k l  tok *6J' gdyby -k8iążę nie do8tał byi krwoto- 
łóżka .  / - °  mu8iano natychmiast odnieść do
to m V i-S f®  p°Pro81^  aby Ri§ rozeszli. Zatrwo-

jm a., nieb0wem
opuściła dziedziniec zamkowy, zabierając z sobą
£ch , którzy już ani rękąT Vńi n o g ^ S i ć " me

xvin
M*?rW0t0 A ?zezęśliwie zatamowano, książę jednak
S ap S m  t  f i głV°d CZa8U d0 c z I s V S ^

?m / kar,ży? 81? na bezsenność i różnikich wówczas nie brakowało?
Później rozpoczęła się pijatyka kbWi Mn, i ! . —JKXU'° p^eiauie gr

książę przewodniczył. Dobrze zaopatrzona Piwnica tfzV w V sie  T ń s k S 7! g° T  na kilka“chwil,
j  rv« się, wysKakiwał z  posłania, groził imier-

S r o b D2 ; A ZaledW!e oczy™przymknął^ widzTał jakieś ohydne postacie grożące mu lub naigrawa-

i • i r ~ m/uayi. UU-
piero kiedy g0 zimną wodą zlano, przychodził do 
przytomności. Jeść przy tem nic nie chciał, tak 
ze się obawiano albo o rozum jeero. albo że skmV 
czy śmiercią głodową,

Taki stan trwał trzy tygodnie, powoli zaczai 
,P? yeb„°d7 l  0 8ił fiz7cznych, moralnie czuł się

owym duto®  Tń;m mnemŁ nie rozmawiał jak o owym dniu w którym zachorował.
w i ł - k ł ó t i T  dIa “ ni0 -  mó­wił kłótnia Katarzyny z siostrą, swary z Ra 
z w y S r ś a Z 1- ^  zł0T r°ga pijatyka! Nieszczęście 
kiś medr^A J D° “ 5 przychodzi- Powiedział ja- 
SbiA v- 7 ’ zaprawdę doświadczyłem tego na 
I Ł  .“ .o4e wi0C0ł afektu nie czułfm d l 
wojewodzianki jak w tym dniu, postać iei m
si)eWwesPI§kna 0Pftnowała moje zmysły i głęboko
r l L  ktodCU.ZaryT?a’ j?Ż miałem prosi<5 oiea o jej rękę, kiedy ten brutalnem swem wystąpieniem ™
”Z ^ ' W8y ą k i e u r u .  u f f l ,najmniei w ed^ai ™ J  u.. : i  , y przy
Z Z S  00m  ” ■ 7 " k" p»d “ mkiem
n l  ™ \ 2 f e  'W O Jjraiateym  bo U,
nie ma teraz już mówić o czem nie ma wszvst 
ko skończone, okrywać jednak n i. Ł T R l
wszZkiern Z V " 7’ ? '  7*. "»ie™<ly, przede- 
o b ł r  • 8Isbie ^adowolmony nie jestem, cho-
nvm n S m-iSlę ,świadcz^  że w owym dniu fata'- 
kn ? dę złeg0 zamiaru nie miałem. Wszyst-

d Z ' ^ o i y ?  ia“  8a” °' ' i<,0C“ le b7'
bio B.ti P"‘lob|'?J pogadance przypomniał so-
ei ’nrTn? J Ẑ J0W8kl groził mu zaniesieniem skar- S /S f kró,a- zap^  zat0ni, czy to uczynTł,

jewodaJdonLAiaIe dr ie Skargi wy8tosował wo­
lu  do n °  2  0 o az? majestatu i zdradę sta-
pustu. l E S S S l f ,  °Pr087? P l ik ó w  w czasie od-

Dwa też wezwania już od tygodńja spoczywały 
w kancelaryi książęcej. Dworzanie widząc choro­
bę księcia nie wspomnieli mu o tem, ani słowa, 
a i teraz me wiedział Prażraowski, co na to za-
dn2?śin°odp0Wl Po.8trzegł k8l^ §  wahanie, domyślił się wszystkiego i zawołał:

— Bogu dzięki będę miał zajęcie, ręczę wam 
panie kasztelanie, że się w kaszy zjeść nie dam !

Kasztelan też widząc, że na samą myśl walki 
odżył r  rozpromienił się uznał tajemnicę za zby­
teczną i opowiedział wszystko, co o treści tych 
dwóch pism od kanclerza wiedział.

Radziejowski skarżył, że książę grozi zamiarem 
odzyskania ziem utraconych przez przodków, na­
zywa Jagiellonów intruzami na polskim tronie 
który według boskich i ludzkich praw Piastom 
się należy, królowe obwinia o zamachy na Księ­
stwo jego dziedziczne, podejrzywa ją  nawet o tru- 
cicielstwo, prymas zaś zagraża interdyktem zie­
miom książęcym, jeżeli w przeciągu roku i je­
dnego dnia  ̂nie przebłaga Boga i nie przeprosi 
Radziejowskiego za złamanie pokoju kościel­
nego. Przytem nadmienił, że król nie jest je­
szcze zdecydowany co począć, królowa zaś popie­
ra skargę namiętnie, dowodzi, że we wszystkich 
krajach ucywilizowanych, takie postępowanie po­
ciąga za sobą odsądzenie od państwa, skazanie 
na banicyę, a nawet i śmierć.

T  Podobno — kończył kasztelan — królowa 
losi się z myślą wykwitować waszą wysokość

r*«m ?  -Berri w? ^ oszech i juź miała z cesa- w tej materyi się porozumiewać.
mJnnnwi5 - x Wain kasztelanie za objaśnienia — 
°J™ k ł k81̂ ę  wysłuchawszy relacyi -  zajecie tą 
zL aWąmPLZyWr?C1 “ i Pierwotne zdrowie 'i siły,

natnr9 1 cieszę się z tego wypadku bardzo. Gruszek jednak w* poyide g sy3 adke

muszl’^ ryń?? libyi  na,“  ?awsze Przychylny i teraz

%5£ £ 2t ‘
Interdykt jakolwiek byłby rzeczą Bajniesłuszniej-

szą w świecie, zawsze jest możebny, a  tu w wal­
ce z królem potrzebuję mieć prymasa po swojej 
stronie a me przeciwko sobie. Potrzebuję zatem 
kogoś, któryby był prymasowi -persona grata t 
mnie życzliwy, na nieszczęście takiego nieraam 
i meznam.

Ale ja  mam i znam, odrzekł kasztelan, wiem 
nawet że nieboszczyk książę Stanisław robił mi 
wielkie obietnice, kiedy z jego śmiercią wszystkf 
się skończyło.

— Któż to taki?
— Ksiądz Wierzbięta.
— Brat mi o nim mówił przypominam sobie, 

jest on podobno mansyonarzem przy kolegiaci* 
bgo Jana — czy ten?

—- Ten sam ; tylko może godność jego jest zi• 
masem? g° “ 0Żna ”Żyć Za Pośrednik-  z pry

7~ i^a *°. Jes  ̂ sposób, wakuje kanclerstwo czer-
Jnm0 Powier.zę> l'e4eIi g° znajdę odpowie 

mm do moich zamiarów. Proszę was wyszukajcif 
go i przyślijcie zaraz do mnie, co się zaś tyczj 
zatargów z królem, zamawiam sobie pomoc waszej 
miłości, pąnie kasztelanie.

Kasztelan podziękował za zaufanie, okazują* 
gotowość na wszelkie usługi.

był to człowiek biegły nietylko w prawie koście! 
nem i bistoryi, ale , także w polityce, ■ przytefl 
gorliwy w wierze i wielki dobrodziej' biedactwa 
Księża go nie lubili, nazywali faryzeuszem, przj 
czyną jednak niechęci było jego przykładne i f  
cie w Kościele i domu, które było dla nich ch»- 
azącym wyrzutem sumienia za ich własne zdrol 
ności i opieszałość.

(Dalszy ciąg nastąpi)>
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dsy sobą po polska, gdy natomiast starosakonni, 
którzy przyjęli strój earopejski I obyczaje euro­
pejski®, używają powszechnie migdsy sobą tak 
aężezyźni jak 'obiety język* polskiego a szese- 
gólniój eórki i*h; wyjątek stanowią tylko żydzi 
■ Wielkopolski.

Lubo kolonia polska w Marienbadzle podesas 
wid jest liezna, nie nnajdnje ona żadnego dla 
riabfe uwsglednienia. Wprawdaie po większych 
kawiarniach snajdaie się dzienniki krakowskie, 
lwowskie i niektóre warszawskie, tak jak dzien­
niki wssystkieh innyeh narodów; ale nie pomy- 
Ł  ad o kuehni pelskiój, ani o posługaczach 
-mlnUnTch po polska ani o saożności rozatówie- 
nia sie na poczcie po polska, a jednak wiele o- 
!ób a Królestwa Polskiego przybywających nie 
posiada języka n l e m i o o k  ego; ei nawet, którsy 
znają jeaVk książkowy niemieeki, nie są jeszcze
w stanie rozmówić się *

A ehoó to daisiaj kraj czeski, nie ■ ta “ J 
jednego słowa pó eseska, eały bowi ni pas 
granieany Csseh cd strony o »k so ni i i Bawary! 
aaladniony aostsł po wojnaeh religijnych niemie- 
skimi osadnikami. Goście kąpielai a saeskiej zje- 
asi, których tu aresatą niewiele, wstydzą się je- 
saeae swego jęayka i wśród tłuasa nigdy nie roa- 
mawiają a sobą po szeska, ehyba eaasem na od- 
ległój przechadzce aaleei jakie słówko czeskie. 
Słysiałem dsieweaęta roamawiająee a sobą po 
eseska, ale skorom się abliżył, rozmowa przeszła 
aaraa w niemieckie. Pamiętam eaasy, kiódy wPra- 
dae nie usłysaałem po oseska mówiąeyeh, ehyba 
na Malej Stranie i kiedy uderaył mię napis eae­
ski, tak wsaystko było niemisekie! Ale też w o- 
we eaasy można było dsjsehaó a Krakowa do 
Wrocławia nienmlejąe słowa po niemiecka i ron 
mówłó się na poescie, w oberży a nie dopiero po 
wsiach. Caesi adobywają napowrót straeone po- 
aycye naredowe, leea nie dotarli jesuese de gra 
nie półnoenysb; na S kląska saś narodowe ść pol­
ska dażO w ostatnim półwieka straciła.

Marienbad jest własaośeią klasztoru Benedyk­
tynów w pobliskiem miasteczka Tiepla (Teppl), 
który macane z niego ciągnie korzyśsi taks czyn­
szów siemnyeh, bo domy stoją na jego grancie, 
jak a wody wysyłanój. Upiększenia opędzane są 
a taksy, którą płacą goście, a gdy dotąd było 
12 000 osób, taksa więe przyniesie do 80,000słr. 
Z fandasaa tego możsaby nietjlk© utrzymywać 
drogi i praeekadski, ale także wystawić budynki 
dogodniejsae. P iósi tego łasionki i domy mie 
sakalne będąee własnością aakona, niosą bardzo 
wielki dochód. Oóż a tego wszystkiego zbudowa 
noP Tak zwana promenada pray źródle Krenz- 
brunn, jest to ulica wysadzona drzewami i opa- 
traona ławkami, podczas deszczu błotnista, tak, 
iż pochód powolny szeregiem potrójnym do źró­
dła odbywa się pod parasolem. Obok stoi wielka 
galerya a kamienną posadaką, gdaie podoaas do­
nosu moźnaby się praeehadzaó, gdyby liesba go­
ści ogranicaała się na setce i gdyby sala ta eayli 
galerya nie dotykała bezpośrednio długiego sze­
regu komórek, a których woń mimo desinfekcyi 
zatruwa powietrae w raeeaonćj galeryi. Kto za­
tem wypije swoje dwa lab trzy kubki wody, nie 
satrsymuje się długo w galeryi, a nie znajdując 
innego miejsca pod dachem, szuka schronienia 
w kawiarniach, lub przechadza się pod paraso­
lem po błocie, Za to w dni piękne deptak ma- 
rienbadaki jest miejscem wystawy pięknych pań

sskań, a do takich należy nie koniecznie arysto­
kracja, ale więcój jeszcze plutobaeya, która od­
kąd zamieszkuje pałace w Wiedniu, pragnę mieś 
tskżó pałace w Marienbadzie.

Ponieważ od połowy lipea prawie eiągłe panują 
deszeze i zimne powietrze, bo arana termometr 
wskazuje niekiedy tylko 8 stopni R., Manenbtd 
ma przeto minę osowiałą i całe jego żyeie skupit 
się w kawiarniach aa eiasnyeh, by wszystkich po 
mieśeió i za dusznych dla osób nawykłych do 
przepędzenia eałego dnia pod gołem niebem; 
wreszeie najlepiej na tern wychodzi teatr. Kto 
wcześnie rano nie aaopatray się w bilet, ten go 
już nie dostanie. A teatr zbyt jest szeaupły, bo 
obliczony na pogodną a nie słotną porę. Kroto 
chwile, fraszki, wodwile, komedyopery główny 
składaję repertoar i grane są wcale dobrze, a kto 
lubi wiedeńskie farsy, muzykę Offenbacha lub 
Souppego, może byó zadowolony. Nowa operetka 
tego ostatniego Donna Juannita  przea kilka wie­
czorów ściągała widzów. Jest to zbiór niedorzecz­
ności, gdzie błazeństwo zastępuje doweip, wypa­
dek historyczny zamieniony w parodyę, myśli muzy­
kalne z obeyeh kompozytorów pochwycone prze­
chodzą w trawestaeyę i stają się charivari, w któ • 
rem przedrze źaione są najwspanialsze tony. Spo­
łeczeństwo, które nie ehee ani myśleó, ani ezuó, 
chwyta tylko eheiwie karykaturę polityczną, nau­
kową, soeyalną, nawet religijną, jaka też kwitnie 
w literaturze i sztuee z przymieszką cynizmu 
i rabasznośei. Sz. r

dr.; K o lon ia :

■ P

i pięknych strejów, ale zawsze za ciasny dla tłu­
mu, który zbiera się tam pod pozorem muzyki. 
Orkiestra jednak zbyt słabo obsadzona i praca ą- 
ea ciężko tray rasy na dzień a czwarty ras w o- 
eiorem w teatrae, mało jest słyszana a powoda 
gwara a mniój jesacae słuchana, gdyż męska pu­
bliczność bardsićj lubi byó widzem niż słucha- 
eaem a żeńska woii byó bawiona rozmową. Nie­
wiele się też traci, ni9słysaąc orkiestry. Ze wzglę­
du na częste deszcze tu panujące, jak zwykle 
w okolicach górskich, należałoby właśnie zbudo­
wać chodniki kryte, leci nie aamknięte, jak ga­
lerya pray tutejszój promenadaie istniejąca. Ko­
mitet kąpielowy i magistrat, mieliby tu dużo do 
powiedzenia, a awłaszcza powinniby rozciągnąć 
większą opiekę nad gośćmi, rsoaój aaś większą 
kontrolę nad właścicielami gospód i hotelów, gdy­
by konkareneya właścicieli mniój była ograni- 
oaoną. Ale labo z każdym rokiem przybywa tu 
więeój gości, nie powiękssa się w tym samym 
stosunku lieaba mieszkań. Zakon jako posiadasz 
grunta, nie łatwo udziela pozwolenia na budowę 
nowych domów i podobno teraz odmawia r;o za­
pełnić, ekeąe aby właśeieiele tych domów, które 
stanęły ostatniemi laty, wypłacili się peprzednio 
a zaciągniętych na bndowę długów. Przezorność 
ta świadczy, że zakonowi w Tiepla nie idzie wy­
łącznie o zysk, ale także o podniesienie dobro­
bytu miejscowego. Domy gościnne, które stanęły 
ostatniemi laty, odznaczają się też wspaniałością 
pałacową 1 wew nętrznym przepychem, bo też mie­
szczą często go ści, którzy nie pytają o cenę mie-

§ospodftrstwo imiaM i przemysł
Wiadomości

z biura Izby handlowo - przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparza 

dnia 12 i 13fo sierpnia.
W dniu weaorajsaym dowóa zboża na Baranie, 

był o wielo mniejszy niż w ostatnim targu.
Płacono aa piękną psaeaieę wagi 237 funtów 

polskich do 58 złp.; żyto piękn na 227 f. pols. 
do 52 złp.; jęczmień po cenie a ostatniego targu, 
a aa owies piękny żądano 20 ałp.

Na targu dzisiejszym ua Klepana, pszenica i 
żyto podrożały, płacono bowiem aa 100 kilogra­
mów psaenicy bardzo pięknej czerwonej do 11 
złr. 50 e.; żyta bardzo pięknego do 10 ałr. 65 e.; 
jęczmień piękny do 7 złr. 25 c.; owies biały bar- 
dao piękny do 3 ałr. 80 ećnt. Targ wogóle był 
mało ożywiony.

W ie d e ń  12 sierpnia.
/ \ ,  O k o w it * .  Na naszem targowiska stanęło 

dziś nieco transakoyj po 34*75 złr.
Peszt ,  11 sierp : 33*25—84*— złr.— Wrocław,  

11 sierpnia: w miejscu 59*— mrk. płacono, na sierp. 
58*20 ofiarow. — S z c z e c in ,  ligo  sierp.: w miej­
scu 60*30 mrk., na sierpień 59*70 mrk., na sier- 
pień-wrzesień 69*— mrk., na wrzesień-pażdz. 66*10 
mrk.—Berlin,  l igo sierp.: w miejscu 62*50 mrk., 
na sierpień 61*90 mrk., na sierpień-wrzesień 61*— 
mrk., na wrzesień-pażdz. 57*60 mrk.— Paryż ,  ligo  
sierp.: na ten miesiąc 62*75 frk., na wrzesień 61*25 
frk, na wrzesień-grudz. 59*— frk., na styczeń-kwieoień 
57*— frk.

N a fta . Wiedeń, 12 sierpnia: za 100 kilo z dworca 
z cłem 18*25—18*50 złr.— Tryest ,  ligo  sierp.: za
100 kilo bez cła 12* —------złr.— Brema, 11 Bierp.:
za 50 kilo 9*45mrk.— Hamburg, 11 Bierp.: w miej­
scu 9*20 mrk., na sierp. 9*20 mrk, na wrzesień-grudz. 
9*50 mrk.— Antwerpia,  ligo  sierp.: za 100 kilo 
23*25 frk. — Nowy Jork ,  lig o  sierp.: za galonę 
•*/* ot pap., w F i l a d e l f i i  9V8 ot. pap.

W ie d e ń  10 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaoizny 

galicyjskiej 778, średnio-oiężkiej węgierskiej 1158, 
ciężkich bagonów 851; razem 2787 sztuk.

Galicyjską płacono od 37 do 45, 48 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 44 do 52 dr.; ciężkie bagony 53 
do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi.

J. Krzysztófowioz, W. AmirowUm At K. Bokels 
Cafi fltłwófloA.

T e l e g r a m y  x b o i o w e  Gazety Lwowskiej 
d.l igo  sierpnia. — Wiedeń: psaenioa 10*80 do 

11 50 ab. tyto od 9*80 do 10*10 dr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 84*75 do 35*— ab. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
10*10 do 10*15 zb .; rzepak (sierp.-wraeś.) od 12*60 
do —*— zb.— B e r l in :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 200*— ; żyto —*— ; spirytus looo 62*50, olej
rzepakowy 54*80  >Szozeein: pszenica —*—
—•=— z b .; rzepik (jesień) —*— zb. — P aryż :  
mąki 159 kilogr. 61*25 dr.; olej rzepakowy 71*75 
dr.; spirytus —*— dr. — Wrocław: pszenica 
—.— ab.; żyto —*— ab.; owies —*— ab.; spi­

rytus dr.; kuknrudza ■
pszenica —'— *“ •

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zb. 8 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

Kata Oszczędności w  Krakome.

Stan wkładek dnia 30 czerwca
1880 roku wynosił *h*. 6,690,651 e. 78

Od 1 do 31gó lipca 1880 r.
złożono............................ . . . zb. 350,844 o. 86

Razem 6,941,496 c. 64 
zwrócono • • • • • • • • • • •  * afr* 298,668 c. 90

Stan wkładek dnia 31go lipca 
1880 roku..............................z*r* 6,642,827 o. 74

N A D E S Ł A N E .

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Szwechackiej 
piwiarni w K r a k o w i e ,  zamieszczone w dzisiej­
szym Nrze.

Przyjechali do Krakowa od 11 do 13 sierpnia,
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. L. Za­

krzewski z Kongresówki. K. Podlewski z Kongresów­
ki. A. Musikau z Pragi. A. Podlodowski z Kongre­
sówki. F. Reitmayer z Pragi. Bronisław Grabowski 
z Częstochowy. C. Golczewski z Radomia. P. Rem­
bowski z Wiednia. J. Ossowski ze Lwowa. F. Dobro­
wolski z Warszawy. K. Ossowska ze Lwowa. K. 
Krause z Warszawy.

PRZEGLĄD p o l it y c z n y .
Cesarz niemieeki wyjechał a Isehl onegdaj po 

południu. Zjaad jego a Cesarzem austryaekim 
nie przestaje być przedmiotem uwag i roabioru 
w daiennikaeb, a saezególnie eharakterystycznemi 
są komentarae daienników niemieekieh. Uważają 
one sjazd ten aa dalszy eiąg układów między 
Niemcami a Au?tryą i niejako aa stwierdzenie 
paktu zawartego między Bismarkiem a Andras- 
sym. Germania przemawia gorąco aa przymierzem 
austro-niemieekiem i upatruje w niem jedynie 
skuteczny środek na pretensye Irredentów wło­
skich i na wybryki zarosumiałośol rosyjskiej. 
Książę Karol rumuński, który wesoraj przybył do 
Wiednia, udaje się także do Isehl, gdzie, jak wia­
domo, bawi książę Milan serbski. Przyjeżdża tam 
także dziś niemiecki jenerał hr. Moltke — na 
kuraeyę.

Cesara Wilhelm przybył weaoraj rano do Ba- 
belsberga.

W organisaeyi biur ministeryalnyeh w Berlinie 
aasała nowa nadana skutkiem nominaeyi p. Hof- 

anna, sekretarzem stanu dla Alzaeyi. P. Hof­
mann był dotąd sekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw wewnętranyeh cesarstwa Niemieckiego i 
w ministerstwie handlu pruskiem. W  tych urzę­
dach nie ma on mieć na teras następey, bo kan- 
eelarya kaneleria ma rozsierzyć swój aakres tak 
w departamencie spraw wewnętrznych niemieekieh, 
jak handlowych pruskich. Ks. Bismark bowiem 
dąży ustawieznie do nadania takiej organiaacyi 
naczelnej właday, któraby najlepiej odpowiadała 
osobistym jego rządom. Uwaga jego zwrócona 
deiś przeważnie na sprawy handlowe i na nowy 
system ekonomiczny, podatkowy i celny. P. Hof­
mann na nowym swoim urzędzie, jak twierdzą, 
nie będsie w niezem aawadzał gubernatorowi 
Strasburga fmp. Manteufflowi, a system dotych­
czasowy unifikacyjne - germaniaaeyjny w nowo 
przyłączonych prowineyaeh nie ulegnie amianie.

Ciągle powtarzająca się pobudka o zjedno­
czenie i zreorganizowanie się stronnictwa liberal­
nego wypływa a przewidywani! kampanii parla­
mentarnej już nie na polu kwestyj wyznaniowych, 
ale tam, gdaie chodzi o dobra materyalne, na 
ekonomieanem. Spodaiewają się bowiem, że myśl 
ks. Bismarka zniesienia podatków gruntowych a 
przerzucenia ciężarów aa pomocą podatków po­
średnich na kapitalistów i praemysłoweów wy­
stąpi w jakimś projekcie rządowym. Liberalism 
przeto czuje się aagrożonym nie w zasadach, ale 
w prerogatywach, jakich dotąd używał a uszczerb­
kiem klas rolnieayeh z natury swej konserwa­
tywnych.

Jćsacae niektóre saeiegóły a wyprawy do Chor- 
bonrga. Gambetta oprósa mowy na bankiecie 
municypalności, którą weaoraj praytoeayliśmy, 
wygłosił na uczcie commis-yoyagerów program 
demokratyeany. Rzekł on, że nie upomniał skąd 
wysiedl i dokąd idaie, że jest synem demokraeyi 
i chce być jej rycerzem. Na bankiecie municy-

palnośel pierwszy lord angielskiej admiralicyi hr. 
Nortbrook nawiązał swą mowę do wspomnień da­
wnej nienawiści i współzawodnictwa międay An­
glią a Franeyą. Rzekł on, że gdyby istniał je­
szcze ten antagonism — widząc to co tutaj wi­
lgę, tę marynarkę wojenną w tak świetnym roz­
woju i łmponująeej sile, musiałbym aa powrotem 
do mojej ojeaysny wołać: John Buli straeż się! 
Frsnoya stała się potęgą morską i może zagra­
żać Twojej potędze. Dziś jednak nie potrzebuje 
się John Buli tego lękać, owsaem cieszyć się 
a rozwoju przyjaciela i wspólnika w sprawach 
eywilizacyi, prawa, wolności.

W  kołaeh katolickich panuje obawa, że rząd 
po zwycięstwach odniesionych w ostatnich wybo­
rach po owaeyaeh cherbourskich, które dały mu 
pewne poparcie, przystąpi niebawem do przepro­
wadzenia dekretów przeciw klasztorom, zwłaszcza 
tym, które posiadają zakłady naukowe.

Tryplika p. Fiere Orban na okólnik kardynała 
sekretarza stanu niezbijająe żadnego f*kta, zapisana 
stylem pełnym grubijaństw jest aktem bez prece­
densu w annałach dyplomaeyi. Ton p. Fibre Or- 
ban przypomina raczej polemikę najradykalniej- 
szych dzienników. Nawet dzienniki znane a swej 
nienawiści do Kośeńła, jak Nord rosyjski, gorszą 
się nieprsyzwoitością stylu pierwszego ministra 
belgijskiego. Nord niepodejraany w ,tej sprawie 
świadek usntje, że w akt&eh Stolioy S ?j nie było 
nic, co by mogło dać podstawę do zarzutu. Pan 
F.ere Of ban, pisze Nord, sam sobie winien, że 
chciał wiersyć w rzecz niemożliwą, aby Watykan 
zgodził się na ustawę wręcz przeciwną zasadom 
katolickim, było to jego własne złudzenie, a nie 
zła wiara dyplomtów rzymskich.

Wielką niespodziankę sprawiła w świecie poli­
tycznym wiadomość wczorajsza z Konstantynopola, 
którą nam przyniósł telegram wiedeński, mianowi­
cie, że Porta znowu porzuciła myśl odstąpienia 
Czarnogórcom Dulcigna, a natomiast chce wyko­
nać konwencję kwietniową (odstąpienie Zemu). 
Ta nagła zmiana w zapatrywaniach i zamiarach 
Porty, wskazuje naszem zdaniem, iż właściwie nie 
było prawdą co uporczywie donoszono, że Porta 
odstępuje Dulcigno. Wczorajsza wiadomość potrze­
buje oczywiście potwierdzenia, chociaż tak jak 
dawniejszej nie brak jćj pewnego prawdopodo­
bieństwa; przy rozmaitych a ustawieznie zmienia­
jących się prądach w Konstantynopola zawsze jest 
rzeczą możebną, że co dziś jest prawdą, jutro już 
nią nie będzie. Rozumie się, jeżeli tureckiemu mi­
nistrowi wojny powiedzie się skłonić Albańczyków 
do opuszczenia krąja nad Zemem i wykonać kon- 
wencyę kwietniową, natenczas mocarstwa nic mieć 
przeciw temu nie mogą, skoro same pozostawiły 
Porcie wolny wybór w ten lub ów sposób zagodzić 
sprawę z Czarnogórą.

Co się tyczy sprawy greckiej są daiś spraeeane 
wiadomości względem repliki, jaką ma Porta 
otrzymać. Z Berlina donoszą, iż ułożony tam 
aostał projekt tej odpowiedzi, a teras jest on 
tylko przedmiotem rokowań między mocarstwami. 
Daily Telegraph twierdsi przeciwnie, że „ua wnio­
sek Anglii przeznaczono rządowi francuskiemu 
ułożenie projektu noty zbiorowej, która rozbierze 
szczegółowo odpowiedź Porty na pierwszą notę, 
gdy ją zawiadomiono o postanowieniach konferen- 
eyi. Okoliczność ta, że rządowi francuskiemu to 
zadanie poruszono, ma być pewną wskazówką, że 
nota nie będzie miała charakteru groźnego i bę­
dzie raczej protestem platonicznym, albowiem fa­
ktem jest, że mocarstwom kontynentalnym spra­
wa ta serdeoznie się już spraykrzyła i prawdo­
podobnie będsie to jnż ostatnia formalność zbio- 
owa, względem której mają się w tej sprawie 

porozumiewać.* Wreszeie N. Fr. Presse donosi 
jeszcze inaczej, bo według niej Anglia upoważnio­
ną została przez inne mocarstwa do ułożenia re­
pliki. Ta ostatnia wersya zdaje się najwięcej 
zasłngująea na wiarę, gdyż potwierdzają ją, cho­
ciaż nie wprost, także organa półurzędowe. Zre­
sztą rzeez obojętna, kto będzie notę układał, bo 
z tych wszystkich doniesień to jedno tylko wy­
pływa, że mocarstwa zgedsić się musiały eo do 
zasad repliki skoro przystępują do jej ułożenia.

Z Aten donoszą do Daily News, że rezerwiści 
zbierają się bardzo licznie, skutkiem czego armia 
grecka wkrótse liczyć będzie 20,000 ludzi, a 
w połowie września dojdzie do 30,000. Greeya 
jest w stanie zająć nowe swoje prowineye, jeżeli 
Europa nakłoni Tureyę do cofnięcia wojsk regu­
larnych. Przedewszystkiem idzie o to, żeby Tur- 
era około połowy września opuściła Tesalię i 
Epir, gdyż greekie uzbrojenia nie mogą trwać 
dłużej, w zimie zaś drogi w górach są bardzo 
trudne do przebycia. Z wielu stron uskarżają się, 
że Izby nie zostały wcześniej zwołane i z upra­
gnieniem oczekiwanym jest powrót króla Jerzego, 
którego obecność byłaby bardzo pożądaną, jako 
rękojmia, że nadeszła pora działania.

Wysłannikowi angielskiemu p. Goesehenowi nie 
bardzo się powodzi w Konstantynopolu. Złożenie

Midhata baszy z urzędu gubernatora Syryi i prae« 
niesienie go do Smyrny, było przykrą porażką 
dla angielskiego dyplomaty, który zbyt silnie po. 
pierająo Midhata, sam go podał w podejrzenie. 
Obecnie donoszą do Polit. Corresp., że owa ko­
bieta z pałacu sułtańskiego, która neiekła i od­
dała się pod opiekę ambasady angielskiej i którą 
p. Goeschen wydał po dłuższym oporze jedynie 
na zapewnienie, że jej się nie złego nie stanie, 
została we dwa dni po wydaniu zaduszoną.

Ostatnie telegramy „Czasu/

13 sierpnia (joryw.). Wiadomości, 
które tu równocześnie z graniey rosyjskiej z Lon­
dynu i Bukaresztu nadeszły diiś zrana są nie­
pokojące. Rosya gromadzi w okolieaeh Benderu 
około 45,000 wojska, aby wrazie potrzeby dać 
poparcie powstaniu bułgarskiemu. Przeehód żoł­
nierzy rosr jskieh przea Rumunię przybiera wielkie 
rozmiary. Świeżo koło Galaczu prsepłynął statek 
rosyjski wioząoy konie, amnnioyę, działa i ambu- 
hnsy. N. fr. Presse otrsymała depeszę z Londynu 
z dobrego źródła, zapowiadającą, że Rosya jrst 
zdecydowaną rozpocząć w najbliższym czasie ak- 
eyę, podejmując się sama egzekueyi postanowień 
konferencji berlińskiej i że zawiadomi o tem mo­
carstwa w esobnej depeszy. (Wiadomości te od

szczanie ich jest także środkiem agitacyjnym i 
mająoym na celu wywarcie presyi w różnych kie­
runkach. Wątpić szczególniej wypada, aby bez zgo­
dy Earopy a zatem wspólnego porozumienia mo­
carstw, Rosya ośmieliła się dziś wystąpić czyn­
nie. Red).

P a r y i  13 sierpnia. Minister spraw wewnę­
trznych dawał posłuehanie I kilku prefektom i u- 
dzielił im pisemnych instrukeyj co do zastosowa­
nia dekretów odnośnie do kongregacji udzielają­
cych nauki.

K zyrm  13 sierpnia. Diritto zapewnia, że Glad- 
stonó ma przybyć na kilka dni do Neapolu, aby 
zupełnie przyjść do zdrowia po ostatniej chorobie.

L o n d y n  13 sierpnia. W Izbie niższej oświad­
czył Dilke, Ż6 na zapytanie Porty  ̂żadnego nie 
dano oświadczenia, czy w razie jeśli wykona 
postanowienia berlińskiej konferencji zagwaran­
towaną zostanie reszta jej posiadłości europej­
skich. Gabinet angielski jednak niema nie prze­
ciw projektom, które z pewnej strony nadeszły, 
aby w takim razie zbadać zamiary mocarstw i 
dalszych od Tureyi nie żądać ustępstw. Od osta­
tnich oświadczeń Granvilla nic nie zaszło, eoby 
dozwoliło rządowi mniemać, że Porta w sprawie 
Czarnogóry nieodpowie słusznym żądaniom mo­
carstw.

I iO n d y n  13 sierp. Dzienniki donoszą:' Sześć 
łodzi prawdopodobnie fenistów napadło w por­
cie Cork na okręt norwegski „Juno,“. Napastnicy 
zabrali trzy paki z bronią.

K o n s t a n t y n o p o l  12 sierpnia. Dwndziesta 
tureckich oficerów zostanie wysłanych do Niemiee 
dla dalszego wykształcania wojskowego.

K o n s t a n t y n o p o l  13 sierpnia. Porta wy­
słała do Albanii zamisst ministra wojny Husni ba­
szy jenerała Riza baszę, mianując go jeneral- 
nym gubernatorem w Skntari, w miejsce Izneta 
baszy. Riza odjeżdża do Albanii z 2000 wojska, 
drupe 2000 żołnierzy wysłanych zostanie z Krety. 
Riza basza ma przedewszystkiem poleeenie wy­
konania konwencji z 18-go kwietnia, a gdyby 
się to okazało nie możebnem dokonać odstąpienia 
Dulcigna Czarnogórze.

Mmunsa*— Wiedeń 13-go sierpnia S getta, 8® m 
poi. lęa ia  fapiesowa 72*65. — Sfeste sroWss 

73 65. — Eeate nleta 88 05. — Lasy z r, 1860 
130*80* —* Akey® Banku Naroiewega — *—. — 
Akcja kzcdyiewc 275*80, — Londym 117*75. — 
ireisf® —* —. Napoleony 9*35 W — Lostfeag&f 
81*—. — Losy z roku 1864 175*50. — lisy ®  
kolei Karola Ludwika 275*—. — Akcyo kek . 
Lwowekc-Ctaorniowieekiej 167*—. — Akcje hołot 
węg, póła.-wschodu. 148*—* — Anglo-Bank 183*— 
Obligacje indem. gali*. 97*75. — Losy prem. 
węgierskie 113 50 — Akcje kolei Koszycko-Bog. 
130*50. — Akcje kolei połn.-zaeh. austr. 171*—. 
0,% Listy zast. hipoteczne 101*80. — Marki 57*72 
Buble 123*—. — Listy saata. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.
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A n to n i  K lobukoztz& ł.

Ear* plaaiędEy i papierów publ.
UUkbSsAw  13 sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . »
Dukat w a in y ................................. ....
20 frankówka................... ....  i ,
Imperyał ważny . . . .
Srebro austryaokie za 100 złr. . , . , , ,
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.

Las

i i0*8

e t  I?8!? z ^ 0W* kredyt* zierask.listy zastawne Banku hipot. . . , ^  
listy dłużne galic. zakł. włośd. . I I  «

'* z* kr* z. w Krakowie, zwrot
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..

6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

6& łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

7^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

4i< listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4*4 listy zastawne Król. PoL ser. n  (za 100 rubli) 
5* listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4?< listy likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJecye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akoye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ........................ ....
Losy miasta Stanisławowa................................’ ’

jaść§

121 50 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 — 
99 50

123 — 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

98 50 
97 25 
90 50 
97 75

101 50
102 -

100 50 
99 — 
92 50 
99 — 

102 75 
104 -

94 — 96 —

97 - - 100 —

97 50 99 50
103 —
97 —o.
97 —J
98 - 2  
8 5 - |

106 —
99 - § •  
99 —M 

99 502 
86 50g

274 — 
165 50 
895 —

276 — 
167 50 
305 —

19 25 
25 50

20 25 
27 50

W łw A eii 12 sierp.
Obligi długa państwa.

Renta p a p ie ro w a .......................
Renta srebrna . . . . . . .

4^ Renta złota . , ............................
3J/ .^  Losy z rokH 1854 po 250 słr.. . 
4* „ „ 1860 ,  600 e .
4* .  .  I860 .  100 „ •

,, a 1864 „ 100 „ .
,  1864 „ 50 ,

Losy Como-Renten . . , . .
Obligi indemnizmyjne.

UwaskU ............................. 10* podał
Bukowińskie B
Galicyjskie . . . . . .  „ ,
ISorawshie . . . . . .  9 „
Mżsso-Austryackle . . . „ „
Wyższo-Austryaekie . . . „ ...
S z lą z k ie ................................. E
Styryjskie. . . . . . .  ,, „
Siedmiogrodzkie . . . .  7* „
Węgierskie . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . ’
5* Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6* Renta węgierska z ł o t a ..................
4*/,* „ h a (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 B

Credit-Anstalt d la^an . i Prze. 160 ”
„ „ węgierskie . . 200 „

D epositen-B ank  200 „
Escompt-Gesell. niż.-anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 .  
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Albreohta . . . . .  200 złr. bez *  
AifNd-Fiumcj . , , ,_200 a 5*

płacą żądają płacą żądaj ę płacą żądają płacą żądają
Donau-Dampfscb. Ges. 525 złr. 5* 575 - 577 - Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 1* 101 - 101 40 C la iy ....................................................................................

4* Donau-Dampfscb. . . .
42 g 42 50 43 50

73 10
Elżbiety ....................... 210 „ 191 50 191 75 Em. 1870 . , 200 l» 101 — 101 40 105 „ 104 75 105 25

72 95 Łinz-Budweis . . . . 200 „ * ----- ------ » Em. 1872 . . 200 » 102 30 102 6" Inspruku. . . . . . . . 20 „ 23 50 24 —
73 90 74 05 Salzburg-Tyrol. . . 200 ,  . 16') 25 160 75 Salzb.Tyr. 1873 200 » 100 — 100 50 Keglewioha............................ 10V,. 16 50 17 —
88 20 88 35 Ferdvnanda Nordbahn , S050 a * 2467 2472 Eperies-Tam. węg. część 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300 0 . ------- ------ Krakowskie.......................  . 20 „ 19 70 19 90

125 75 126 15 Franciszka Józefa . . 200 „ * 169 50 170 - złr. 4V»* 105 75 ------ Ofner (miasta udy). . . . 40 , 40 75 41 25
130 50 131 — Gal. Karola Ludwika . 210 „ 276 60 276 75 wal. a. 101 75 ------ Palfly..................................... 42 „ 41 25 41 75
133 — 133 50 Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „ 131 50 132 — ,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 105 76 106 — R udolfa................................. 10V,g 18 -- 18 60
175 50 176 — Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 .  , 167 - 167 50 .  poż. 14 milion, 1872 n 108 50 109 — Salma..................................... 42 , 50 — 51 —
174 50 175 60 Nordwest austr. . . . 200 „ , 171 - 171 50 ,  poż. 1876 r. . . 

Franc. Józefa Em. 1867
100 0 108 - ------ Salzburgskie....................... 20 , 22 50 22 75

— — 29 — „ „ Lit. B. 200 „ ,. 184 75 185 25 200 w 101 15 101 40 St. G eno is ............................ 42 g 47 25 47 50
R udo lfa ....................... 200 „ „ 163 ~ 163 50 „ „ Em. 1873 200 0 100 50 101 - Stanisławowskie................... 20 9 26 — 27 —
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Geseli. .

200 „ „ 140 50 141 - GaL-Kar.-Lud. I Em. 300 K 104 75 105 25 41/,*  Tryesteńskie . . . . 105 „ 125 75 — —
104 60 ----- - 200 g ,, 280 — 280 50 „ „ H „ 1867 300 0 102 76 103 25 4 „ . . . . 50 , 65 — — —
97 75 98 75 SBdbbahn (Lombardy) . 

Theissbahn (Cisańska) .
200 .  s 81 - 81 60 „ „ m  „ i87i 300 0 102 — 103 - Waldsteina . . . . . . . 21 , 32 25 32 75

97 75 98 25 200 ,  „ 245 50 246 - Koszycko-Oderb. . . . 200 _ » . 90 10 90 40 W indisohgrStza................... 21 , 42 — 42 50
103 50 104 50 Węg. gal. Łupkowska . 200 „ , 143 75 144 25 Lwow.-Czer. IEm . 1865 300 złr. 4 91 40 91 70 Waluty.105 50 10* — „ Nord-Ost . . , 200 ,  , 148 25 148 75 .  „ H „ 1867 300 złr. 5* 95 - 96 -

5 54102 50 ------ .  Westb. Stahlw. : 200 .  . 149 25 149 75 „ „ H I „ 1868 300 0 91 75 92 25 Dukaty w ażne........................ 5 55

103 50 104 25 Listy zastawne. ,  , I V ,  1872
Nordwestb. austr. . .

300
200

t$
0

90 — 
101 50 101 90

20-frankówki . . . . * .  
Imperyały rosyjskie

» 34 
9 62

9 35 
9 64

92 50 93 25 6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 95 — 97 - B g » Lit. B. 200 0 99 80 100 20 Funty sterl. angielskie . . 11 76 U  81
94 — 94 50 5< Boden Kredit allgem. złotem Dłatne 116 75 117 - ” " Em. 1874 200 0 119 - 119 50 Listy tureckie złote . . . . 

Marki niemieckie za 100 mare
10 63 10 65

93 25 93 50 0% m «t W papier. 33 lat 101 50 102 — R u d o lfa ....................... 300 0 97 - 97 50 E . • . 57 70 57 76
126 — 126 50 6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 101 - — Em. 1869 . . 300 0 94 75 95 25 Ruble papierowe za 100 . 123 — 123 50
109 65 109 80 7* Listy dłużne Włość. 

6* Towarzystwa kred.
„ 20 lat 106 50 107 60 „ Em. 1872 . . 300 0 94 50 94 75

87 80 88 1C „ 36 lat 99 50 100 50 ,  Salzka. gut. zł. 200 0 113 50 114 - L w ó w  12 sierp.
m <n n złote 36 lat 95 50 — — Siedmiogrodzkiej I . . 200 0 83 20 83 6e

296 —4* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 92 - __  __ Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3* 177 75 -- — Akoye Banku hip. gal. 200 zb 
5* Listy zast. Tow. kred. zie

• •  •  C 300 —
134 25 134 50 5* Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 98 58 50 Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 122 50 123 — Di •  a 97 80 98 80
— _ ------- 5% M m « * nowe 37 lat 98 - 98 50 n  g  •  • 200 złr. 5* 109 80 110 20 4* g n » » » • a * 91 50 92 50

204 — 205 — 6* „ Banku Hipot. Iwow. . . . 101 PO102 20 Theissb.-Gesell. . . . 0 100 25 __ -- 5* g g _  g. j>. W-letme . 97 80 98 8o
276 75 277 - 6* „ Banku Włość. iwow. . . . 103 25 103 75 Węg. gal. Łupków. . . 200 0 87 25 87 75 6* „ B Banku bipot. gal. . . 101 70 102 70
259 50 259 76 5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 

5* Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
51/,*  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat

103 80 104 20 g  II Em. 200 0 83 20 83 60 6* „ n g włośoiań. gal. . 
5* Obligi indem. gaL 10* Podat. . .

101 50 103 50
__ ___ 101 40 102 90 „ Nordost . . . 300 0 85 50 85 - 97 20 98 20

770 — 775 — 100 - 100 50 „ g  złotem 
„ Westbabn . .

200 0 102 75 103 — 6* „ pożyczki kra]owej . • • 1 100 — 102 —
_ _ — — 51/,*  v Boden-Kredit-Institut . . .

Z*/i7e*
101 75 102 25 200 90 25 90 75

822 — 824 - n n Em. 1874 200 0 89 - W i M i s w s  12 sierp. rub.|kop. rub.|kop
111 80 112 — Losy.133 25 133 75 Albreohta ................... 300 złr. 5* 89 50 89 80 4* Listy zastawne H seryi • c a ------ 99 75
136 50 136 75 AlflSld-Fiume . . . . 200 „ 90 40 90 80 5* Donau Reguł. . . . • • 100 złr. 112 — 112 50 kupon . . — — 55

Em. 1874 , 200 . 88 90 89 30 Premiowe Wiedeńskie . • • 100 „ 118 25 118 50 5* Listy zastawne nowe 1869 r. • a —  — 99 45
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6* _ — __________ g  Węgierskie . • • 100 „ 113 25 113 75 kupon . . —  — 69

75 - 75 50 Ellbi@ty • • • • • * 100 złr. 47,*f 99 25 99 50 3* .  Tureckie . . 
Kredytowe , , , , ,

« * 400 fr. 14 — 14 50 4* Listy likwidaoyjne . . - _  _ 85 90
158 25 158 75 „  Bnu 1862 r .  . 800 . 98 50 99 - S > 100 S łT : 178 - 178 50 kcpex , , sasw m as 078



(2169)
Nr. 31909.

Ogłoszenie konkursu.
0% AB « Soboty 14 S ierpn ia  1880.

[2080-3-3]

Za duszę ś. p.
, W celu obsadzenia posady apli 
kanta przy krajowem Archiwum akt 
grodzkich i ziemskich w Krakowie 
z  rocznem adjutum w kwocie 300 złr. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę posadę ubiegać się mogą tyl­
ko uczniowie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie oddający się 
studyom historycznym lub historyczno 
prawniczym.

Bliższe określenie praw i obawiąz- 
ków aplikantów archiwalnych zawar­
te jest w uchwale sejmowej z dnia 
21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo dojrzałości a 
względnie dowód immatrykulaeyi, a 
ewentualnie także dowody szczegól­
nego uzdolnienia do służby archi­
walnej wnosić należy do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15go 
września 1880 r.

_ _     —  I z  ®a<3r W ydziału krajow ego
J% | # l l f * g ; V d > l o H r  -W I Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkim.
„  n a  I Księstwem RrdkowsUem.
. o a, ro em z Warszawv. * We Lw ow ie dnia 27 lipca 1880 r.

Zuzanny Śzawłowskiej
jako w trzecią rocznicę śmierci

odbgdził lig

W  o  t y  w  a
w sobotę dnia 14 sierpnia b. r.

W kaplicy N. M. P. na Piasku 
u Księży Karmelitów 

n* które tioetrrenica zmirlej zapruza Zna­
jomych i pobożną Publiczność.

G przyzwoitej rodziny
£ ś ? V « a  s  a r s r s w t
mleazfoante p a n łe n h l la b  cfclonciv-

— —■ _  ----------------------

[Pensyonat żeński w Irakowle.
,,©pfel*a“, *, Wychowanie", „Wauka."

, .  , 9J^  ?d x września na stół i mieszkanie, oraz dla udzielenia wszel-
?c żądanych lekcyj panienki, które bądź to do publicznych instytutów uczęsz­

czają, bądź tylko prywatnie chcą się uczyć. — W domu konwersacya niemiecka 
|i rancuska, nauki języków polskiego, niemieckiego i francuskiego, muzyka, taniec, 
1°aa ■ lęez? e> 0Ta7‘ wszystk?e przedmioty szkolne — bądź wyłącznie w pensyonacie 

ą ź jako korepetycje. P. T. Rodziców i Opiekunów zapewnia się o najstaranniej- 
zym n ad zorze pod względem m oraln ym , h ig ie n iczn y m  i n a u k o w y m .
, ,, . £ dyrekcyę pensyonatu obiął Wny Józef Szczepański em. c. k. dyrektor 

7 1 .e?z,V ^  też udziela bliższych informacyj ul S z e w s k a  Ł . * 1 5
lub właścicielka pensyonatu (obecnie) ulica S e h o la u iv f e l  ¥,. 4.li 

Korespondencje załatwia się bezzwłocznie.

tseamiamt

szkół i czr. Kom. egz., który też udziela bliższych informacyj ni S z e w a  
. p . ,  lub właścicielka pensyonatu (obecnie) ulica S c h o l a s t y k i  Ł . 4 1 0  I .  p  

Korespondencje załatwia się bezzwłocznie. (2089-2-6)
M atylda Zamościkowa.

K aw ę
wprost wprowadzoną, najlepszy, najczyściejszy, aromatyczny gatunek, dostarcza 
n e c ł j f w a  2 . 7  P° 4% ’* ki,° neiio towara oclon<ł  1 opldtnie za zaliczką:
S S S y S S Ł , '  : : : p o !  ■ * *  2 *  — • «  * “ »
M o k k ę  w y b o r o w ą  
J a w ę  z i e l o n ą  . .
C u b ę  n a j l e p s z ą  .

Polka, rodem z Warszawy, mogąca udzie­
lać początków nauk w polskim języku i 
mówiąca dobrze po francusku, poszukuje 
miejsca od 1. września. Listy frankowane 
adresować: W r o c ł a w  poste restante 
pod lit. M . Z . * (21701 .3)

Bekanntmacłmng.

Interesowanycli zawiadamiam,
iź od dnia 1 sierpnia 1880 r. miesz 
kam i urzęduję w N o w y m  T a r g u ,  
■ fil i i  T r y b u l e c ,  c k. notarynsz.

.. (2020-2-3)

5 0 0  z łr .
po 8S •• Hfdrkol- 

w . u n  l b W ,dp?tsme, lab fcsńus « a«t cuchnąć 
M n e . Opsltossime 10 «. osobno. W llfc .  R 4t» i« ,  
W w t * ! , ,  R e BI« rn W*BKłM„

Trlbo p m w d riw s  w Krsfeowio u Jós. KJuiraw
na n  ® r  W T"rno^« * J- StraiMnbww na pl*cu Es«amton*. r125ii ^  >

Izraeliccy chłopcy,
którzy chcą się tutaj uczyć i uczęszczać 
do tutejszego słynnego gimnazyum, znajdą 
obok ścisłego dozoru dobry pensyonat, ta­
kże na żądanie naukę języka hebrajskiego.

Racibórz w Szlązku Pr. A. Engel,
'2124-2-3) kantor gminy bożnicowej.

| Z A H Ł A D  I KSIĄŻKĘ
r j c k i m c i M i i t i r j  a f i ł i  d o  l a b o ś e n s t w .  

T o m a s z a  H o M t a  i  p. 0. Karola AoWewiooa S i
w Krakowie przy ul. Brackiej, Nr. 159, j '  wydan, ” li3a0 »•
m* M.razyt zawiadomić Szan. Rodziców i Omeku-1 X
nów, l i  ort d n ia  i  w w ł . 1.  i,. rozno-! Ignacego Polkowskiego

W swoim j nabyć można u Wydawcy

wojr uczniowie do **kół pnbllcsn?*h w M. |C e n a  z «  2 0  e g * . 1 5  ’ 3'
p o je d y n c z y  egz. I  xir .  * *• 

Można także zażądać od Wydawcy
listownie. (2l27-5.i0)

Is a i o i  » o ii p i r a i
2& 3 & m S s ^ 4 £ P £ »wsze uwagę szczególniej na religijne i i  na sukm e. N adchodzą z Paryża 
moralne jej prowadzenie. ‘ |s ta n ik i J e rs e y  V eronese , kapelutwo

Zaszczycany dotychczas zaufaniem Sza-| kw iaty , pióra. ’
nownych Rodziców i Opiekunów ośmielam I rr x * •

,się i teraz polecić ich pamięci i zawiado-| Zam ów ienia na s u k n i e  i
mić niniejszem, że przy zbliżającym s i e i ? ,  t o a l e t y  b a l o w e  wykonywam 
roku szkolnym przyjmuję pod kierownic-1 laknajsp ieszraej. (2147 -2-9)

K l e m e n t y n a  C h o J e c f e a .
czających lub też prywatnie kształcić ‘sie I        f —r a  W8T - Renuh saionowei
udzielają się na żądanie. •— -------i  ■ — 1Ha nnnłA.In.

ę — ——w w *
Po ukończeniu studyów uniwersyteckich 

na wydziale filozoficznym, obrałem sobie 
już od lat wielu zawód wychowywania

\7 Kit- n nr 4e l  a a aa    ■ ■ —■

Die e r s t e  c o n c e s s i o n .  D e u t s c h e  
h o h e r e  T & c h te r s c h u l e  u u d  E n ­
g l i s h  s c h o o l  f o r  y o u n g  l a d l e s

St. Joseptisgasse 493
beginnt das neue Schuljahr Mittwoch den 
1. September.
S e £ r , ? dtmgen m d, P r b f u n g e n  neuer 
SchUlennnen, sowie Anmeldungen fur den 
mit der Anstalt verbundenen F r o b e l -  

ê n  ^ ^ ^ e r g a r t e i*  u. das P e n .  
s io n a t ,  konnen jederzeit im Schullokale 
mt. J o s e p h s g a s s e  4 9 3  stattfinden.

E e h e f e l d ,
(2175-1-6) Schulvorsteherin.

owór ptisii Część Igo lab ligo  piętra
w Ryiikn, w Szarej kamienicy

J "S rtns «Bk wr S m -m

W Sokole, poczta Gorlice

kom pletny, na osobę w zrostu  śred- 
m ego i średniej tuszy, je s t  do sp rze­
dania. W iadom ość w hand lu  p. Wo- 
lańskiego w  K r a k o w i e .  (2148 2-3)

Cn • i w. paczkach po 4 0  c. i po 30 c. —  Placet
fc j*  P.08t%pów’ j ak’e czyni% w nan-1 królewski przekładany 1 złr. 50 c —P a ? 2  
“ .nfaZnń0Wle •duZOr. \ P?d jakim P«ekładanych pierników konfiturą za 50 
Jdwołnłe ™ J opieki, jaką ich się otacza, I c. — Całusków 30 za 25 c. — Grymasi
d S  ę ° T .™  rodzieów> których I ków 30 za 20 c. f S S Z Rdzieci pod przewodnictwem mojem kształ-1 —  '  5‘6)
ciły się lub też jeszcze dotąd się kształcą.

W ł a d y s ł a w  K n d a s t e w l c z ,
właściciel pensyonatu w Krakowie, ulica 
Franciszkańska, dom 0 0 . Franciszkanów, 
nanrzeciwko Biskupiego Pałacu — drugi 
podwórzec I. piętro od strony muzeum 

teehuiezuo-przemysłowego

JJsuayonowany ekspedytor poa^ow y t

nia r)j f T Tmlńv ,y  p * ” 'ln ie 2*ra j nmicsuoz*- 
S  ur-1 , 1 . 2 nieeraryslńyoh orzadów noosto-
D a b r  o t T  n ^  tn o w e li C k / Drząd% o«tPoW7°wLfąDrowy pod Tarnowem. (2172-1-3)

-niw— ___

P m ó w  S t u d e n t ó w
ze szkół gimnazyalnych, realnych 
lub normalnych, przyjmuję na mie­
szkanie i w ikt, ręcząc szanownym 
rodzicom za sumienną troskliwość i 
rodzicielską opiekę. (2174-1-3) 

M . M e n sc h ik ,  
żona urzędnika, ul. Krupnicza L. 15.

[jest do sprzedania o g - f e r  i k l a c z  
wieku po 4 lata, przeszło 150 ctra. 
wysokości, maści jasuo-gniadej, raso­
we. Bliższa wiadomość u w łaściciela

(2137-2 3)

t e  K S& SSt, vZ-.itLS?
T: wi;;,powic'Jnie,"a -w . zzz

F e i n ^ t T ^ an‘°rZe b M k ° W™

T A P E T Y  ycbw echacita  p iw iarn ia
’Mm ora‘0

Przyjmuje Stadentów.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 

Opiekunów, że dla swoich synów i wy 
Chowańców znajdą u mnie także w tym 
roku przyzwoite pomieszczenie wraz ze 
stołem i obsługą. Mieszkance bardzo po­
rządne i wygodne, w bliskości do wszyst­
kich szkół. P o d w a l e ,  dom Wgo Głę­
bockiego Nr. 86, między Hotelem Kra­
kowskim a Szkołą Ludową.

(2125-3-5) R o z w a d o w s k a .

« W  F A B R Y C E  P IE R N IK Ó W

w K R A K O W IE  prsy ulićy Brackiej 
pod Nr. 158.

Potriebny jest praktykant
Ido handlu korzennego, w wieku lat 12-14. Pi«r. 
i w eństsf) dia zatniejseowych. Wiadomość pod lit 
I K . H .  poste restante H n a fe ó w . (2158 2-2)’

O u w e n u B ł k L
M r s .  Ę m i l l  M e i s n e r

ri*rwszy najsłynniejszy 
w ie d e ń sk i  z ą k la d  g u w e r n a n te k  

— a -  • ( r:aŻ020n7 !860) (756-6-6)Ss®s#e» samienme najlepsze ®ehm5a4*.®y*ilet 
*»*w«syeleM, n a u c z y , 

•h r th l ,  h»«zy, o g ro d aacK h t, f r S M m .  
p a n n y  a o k r jo w a  (n l« m l« e ii.,  

r* » n e .f a i g l c l s . ,  n a tra d o w « ó e l.)

B. Mlalecki
ogroiuik planista w Kołomyi

wykonywa plany na ogrody i parki 
w stylu angielskim i francuskim, oraz 
urządza podług nich ogrody całko­
wicie lub częściowo. (2171-1-3)

Jako adjunkt

y W Y
rolnem otrzymają pierwizeditwo. — Zgłoizenia a

? u- ku° p° 4 złr.
pisanego. W

Gnmniska p. Tarnów.
  _________  S t .  K o r s y n e k .

- r  „  c e s a r z

Następca troao i Stefaaia
w, , , o l e j n e  ►:
J  sztuka z ramami 1, 2, 3, 4, 5 do 8 złr $
£  8t0̂ ™  dofwielko^ i i wykonania! $
5  T,,' % t a n le J  n i i  w s z ę d z ie .  ^
r  IHustrowany cennik darm n i L

z  k r a jo w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h  
f a b r y k ,  

w  n a j n o w s z y m  g a ś c i e ,
z poświadczeniem lekarskiem za 

zdrowy wyrób,
o d  n a j t a ń s s y e h

d o  n a jw y s z u k a ń s z y c h  d e k o r a c y j  
i  s z tu k a t e r y j ,

ceraty aa meble i aa r . „ . a..
story płócienne i dryiowe

n a d e sz ł y  ś w ie ż o  w  w ie l k im
WYBOEZE DO (1715-16 )

w i m e l m p  F e i u s a
w  K R A K O W IE . 

S o l i t e r a  ^ ; a<ż,e. 1- - . " r * B ło c i ł  w W i e - j f r ,  j
*lnlg> Prfrteratrasae Nr.

sk ład  piw a
w Krakowie przy ulicy św. Józefa pod L. 496.

Zaw iad,mi,  s i ę  8 „ „ „ w „ , P U B ^ T .  z  dniem dzisiejszym obejmnje

w „. t . . .  r e s t a n r a e w e
w hchwechackięj piwiarni przy ul. św Józefi* T /tog 
restaurator pan A n t o n i  I f a W h A  4 9 6 » znany zaszczytnie
zadowolić z Ł i e "  z n l i w t ^ 0 , ^ 1* Z który zdoła
Publiczności. Sprowadziwszy d o Ł a l ^ l ”  r s2elkle w5'm>« a“ia Szan.
*ujący Z najiepszrch t Z S f f f f  ku? h?r ^  oraz personal obslu- 
Szan. Publ. w y b o r n a  «  !o r t  ,restauracyj, jest od dziśdnia na usługi

i Pinrn • laKZG W6DtylSCVSL,

h  « *  n » T l i s z 7 g ^ Ł ^ ^

VU  n W ” » S „  10 ..

5 0 0  z i r .
. zapłacę temu, kto przy użyciu

a o t j a a g o  w o d y  u% z ę b w
febów5 lnCh‘*b kiedykoIwiek dostanie bota1 ębów, lub komu z ust cuchnąć będzie.

, 1Q ,  J ra n  J e r z y  R o l h e ,  
n a d w o r n y  d o s t a w e a  w Berlinie 

w  v  . fnnzenstrasse 85.
7 rr f  r a k ° w i e  prawdziwa tylko u p 
/ .  Hammem naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
i u p. Józefą Klugera. (1800-7)'

dM w n y  sk ład  w  tym że domu
(2120-2-2)

«!>» P0M0C -   * y  Uł t  gp o d n ie  d « ł a .

Potrrebną jest zaraz /oido.p .o i

h o n a  M l e m h a .
Zgłosić sr§ na uliep Ł o b z o w s k i }  pod Nr. 94.

M a  J # d n « r o o z n y c h  

, o c h o t n i k ó w .
Jeszcze nieużywany kompletny m u n d u r  
dla żołnierza przy piechocie jest tanio do 

[nabycia. Bliższa wiadomość pod adresem 
,E. Schreyer w B u c z k o w i c a c h ,  poczta 
I Łodygowice. (2117-3-3)

!! Wojskowość!!
Były c. k. oficer z akademicznem wv-

S S S r ^  . r zySposabia Prywatnie mło­
dzieńców cywilnego lub wojskowego stanu I
kiVh S r t A 18 -SŁk6ł kadecki°h i wszel-
k laL ) i  W0Jsk°WyLch (do którejbądź 
Klasy), jednorocznych ochotników do egza-
K w  - W rezerwie Inb obronie rajowej, jakoteż pp. oficerów w rezerwie 
na oficera zawodowego; tudzież udziela 
lekcyj w pojedynczych przedmiotach i po­
dejmuje się wykonania wszelkich wypVa-1COWań WOlBbnnrTrnl, , -/ f/U

In itlf  Fnohs
[ F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  

w l i a ł e j
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po n a j ta ń s ze j  cenie do 
sprzedania. (1806-18-29)

P R A W D Z IW Ą

wodę iolońską
M i C K  F IU  i Sp.

Jfilichsplatz Nr. 2  
vKi i  i  R.

poleca się niniejszem jaknajlepiei.
(1950-10-) r  J

TJ, f .  ;--------------- — wzę«ci  d a t a .

krwi, tu d z l^ o ^ 6uł^w i«daZdIfbrego> ~
teczmejszym środkiem. g° t m ™ - Aby to osiągu^, jest n a j l e p ^ ’̂ k u !

Z powodu p a t ó j nESlOROIDY PR71?PI?T wrJUlOTY, KURO/ Żat atW .
J 117?  \  gnanym  środkiem domowym ŻOŁĄDKA POTRAWAMI M  Ó H  ’

o krótk™ wasie, ogólne rozszerzenie. 7 Z P°W° du dosk°nałego skutku zyskał w ba?-
Moźna przejrzeć bardzo^V *  ' * r~  p ó ł  f la s z k i  So

ny za zaliczką należytości. W,6le ^ ^ w a ń .  -B a ls a m  rozsyła s ” uTwszystkie stro-

S W l  A D E C T W O.I ol o rpl 1 « r. _ • i

I ram w W i e d n i  
»zur Reichskrone". 7 rś 

o a ^ a m ^ e d . j , c y  i ^  4.;

ofl W a g i  n a  b y d ł o  ,

. . N. Pana
je s t  z n a c z n a  I l o ś ć

przedmiotów do
Unmimcvi

dla oświetlenia gazowego na skła-ll! 
dzie i tamo do nabycia. (2056-4-4) I

m i k o ł a j  m u n d t  ^  *' - ow:
w bW i  bp2HZ®w J cłl ś w i e c z n i k ó w
w w l e d n , t u ,  I ,  B a u e r n

m a r k i  A i r .  1 1 .

Od 20 kilku lat ciernie ua doleH- ^  ° T  W 0 ‘ 

lokrewność' córka moja c W a f a . f ^
oauinin Ayoia. uoswiadczam t  

w Giehiót, Fo n  S tn r te w a n t
G! ^ k e °B te iu  pod Hallą „. S. w prow. Saskiej.

r ł n Ł  zaf e*yt ,podać do publicznej wia- 
domości, że istniejący od lat 40 w Kra­

kowie przy ulicy Floryańskiej pod L. 347

!™ oam  wyroMw złotych, srebrnych 
i biżnferyj k tss  s pracownią joftiferską
po śm ierci m ego m ęża p row adzić bede jak 
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